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Na stanowisku.
P. Sadowski, sekretarz je- 

neralny Związku, wypowiada­
jąc w “ Echu” w' organie po­
mocniczym “ Zgody” , że ko­
ścioły katolickie powinny być 
obrócone na fabryki i inne 
podobnego rodzaju zakłady 
byznesowe, nie obrachował się, 
że większość naszego społe­
czeństwa nie przejęła się do- 
tyla zasadami Zarządu cen- 
tralnegcr aby podobnego ro­
dzaju wyznanie wiary pomi­
nęła milczeniem. Posypały 
się protesta, nietylko ze stro­
ny pism katolickich ale i z 
obozu Związkowców, więk­
szość których uczuła się do­
tkniętą w swych uczuciach 
religijnych. Wydawca “Echa” 
p. Sadowski poznał po czasie, 
że zawcześnie wyznał się z 
tak otwarcie wypowiedzianem 
przekonaniem członków Za­
rządu, zwłaszcza przed zbli­
ża jącym się sejmem związko­
wym. Należało więc sytua- 
cyę ratować.

*
• *

I oto co wymyślił: zapalił 
Panu Bogu świeczkę a dya- 
błu kaganek, bo “ Echo” na- 
wymyślawszy w sposób kar­
czemny wzorem pism postę­
powych ( ?? )  DziennikowiCh. 
za to, że pifcrwszy na ohydny 
ów arty kuł zwrócił uwagę, 
oświadczyło, że nie zmienia 
wypowiedzianego przekonania 
o potrzebie zamienienia kato­
lickich kościołów na fabryki, 
ale za zdanie to nie może pa­
dać odpowiedzialność na pana 
Sadowskiego, . że w ogóle p. 
Sekretarz Związku nie odpo­
wiada za artykuły pomiesz­
czone w “Echu” .

Tego rodzaju obrona pana 
Sadowskiego jest —  co naj­
mniej dziecinną. Fenomenem 
zaś swego rodzaju praktyko­
wanym wyłącznie chyba w 
polsko-amerykańskiej prasie, 
tak zwanej postępowej, jest 
taktyka jakiej się “ Echo” w 
tej sprawie chwyciło. Oto p i­
smo to, broniąc od odpowie­
dzialności właściciela swego za 
artykuł, który słuszne oburze­
nie wywołał, uparcie jednak 
broni zasady w tymże arty­
kule wypowiedzianej.

*
* *

Więc czemże u licha jest 
p. Sadowski w tym “ Echu?” 

Według tego co pismo to 
twierdzi, szanowny Sekretarz 
Związku jest wszystkiem tylko 
nie właścicielem organu.

Do tej pory my i każdy co 
ma jakiekolwiek o dzienni­
karstwie pojęcie, byliśmy prze­
konani, że pismo jest przede ■

wszystkiem wyrazem przeko­
nań i zasad swego właściciela. 
Ze właściciel omawia z redak­
torem program piania, i że 
następnie redaktor ów pusz­
czony samopas, jak to w 
“E cłu ” ma miejsce, obowią­
zany jest podług raz wytknię­
tego planu pismo prowadzić. 
Tymczasem w obozie człon­
ków zarządu centralnego dzie 
je się inaczej jak na całym 
świecie, no, bo i głowy tam 
inne jak na całym świecie, 
co wierzą jeszcze n. p. w 
“ szkandały” i używają je w 
druku.

*
* *

Tego rodzaju obrona właś­
c ic ie l pisma p. Sadowskiego 
jaką “ Echa” pomieściło, nie 
tylko nie obrania tegoż od 
zarzutu uczynionego mu przez 
pisma katolickie i ugół Związ­
kowców, że uczynił zamach 
na najdroższe dla każdego 
Polaka katolika wczucia, ale 
jeszcze bardziej utwierdza w 
przekonaniu, że jeżeli p. Sa­
dowski sam nie pisał tego 
artykułu, to bezwarunkowo 
upoważnił kogoś innego do 
napisania w mowie będącego 
artykułu i że ten znalazł się 
w “ Echu” za jego zgodą i 
w iadomością.

** *
Jeszcze jeden dowód, iż 

członkowie zarząd u central 
nego najzupełniej zgadzają sie 
z zapatrywaniami “ Echa” na 
przeznaczenie katolickich ko- 
ciołów, dostarczyła nam “ Zgo­
da” .

Arcypatryotyczny ten organ, 
zapewniający w każdym nie­
mal numerze, że jest jedynem 
katolickiem pismem, zapatrzo­
na w swoją busolę, me zna­
lazła jednego nawet słowa na­
gany dla autora artykułu, 
którego by się nie powstydził 
pierwszy lepszy anarchista. 
A  przecież, kiedy jak kiedy, 
ale tym razem “Zgoda” miała 
uajlepszą sposobność do za­
manifestowania swych arcyka­
tolickich uczuć i przekonania 
wszystkich, którzy poważne 
mają wątpliwości w jej za­
pewnienia, Iż istotnie pracuje 
w interesie katolickiego koś­
cioła. Tak wskazywał prosty 
zdrowy rozum. “ Zgoda” nie 
spełniła jednak tego co obo­
wiązkiem jej było, a tym spo­
sobem potwierdziła tylko 
wniosek nasz, iż dla prędsze­
go wyswobodzenia ojczyzny, 
potrzeba przedewszystkiem 
zburzyć katolickie kościoły, 
jako rozsadniki zabobonów i 
ciemnoty, a dla wypróbowa­
nia jak projekt ten przyjęty 
będzie przez polski ogół, rzu- 
c o d o  pierwszą myśl w “ Echu” .

*
* *

Jeżeli miał jeszcze jakie 
wątpliwości ogół katolicki 
Związkowców w istotne za­
miary zarządu centralnego, 
powhiny mu się teraz oczy 
o+worzyć. Powinni wytężyć 
wszystkie swe usiłowania, aby 
wyrzucić z łona swego tych, któ­
rzy okrywając hańbą imię 
polskie, pracują na współkę 
z wrogami naszej narodowości 
nad wynarodowieniem go. 
Zbliżający się sejm Związkowy 
najlepszą do tego daje sposo­
bność.

0 znaczeniu i ważności re­
ligijnego wychowania.

(Ciąg dalszy.)
Przypuśćmy, że większość 

legislatury jakiego stanu za- 
wotowałaby prawo pozbawia­
jące własności pewną klasę 
obywateli lub niszczące naraz 
ich interesa. Prawo takie sta­
łoby się zaiste gwałtem pu­
blicznym, chociażby zyskało 
zatwierdzenie przez najwyższy 
sąd stanowy, Stanów Zjedno­
czonych. Jeżeliby czytelnik 
padł ofiarą takiego prawa, z 
pewnością by powiedział: cho­

ciaż prawo to jest prawem, 
objawem woli przedstawicieli 
narodu, jednakże jest ono ziem, 
niesprawiedliwem, okrutncni. 
Jeżeli go zapytamy na jakiej 
zasadzie sąd swój opiera, z 
pewnością odpowie nam: P o­
nieważ każdy człowiek ma 
pewne, niewzruszone prawa 
przez Boga mu nadane, któ­
rych żadna władza nie ma 
prawa go pozbawiać. Jeżeli 
taką lub podobną da nam 
odpowiedź, da tem samem 
świadectwo, że sąd swój opie­
ra na religri.

Czy chlebodawca ma (law o 
uciemiężać i krzywdzić swoich 
pracowników? Zpewnością, że 
nie. Prawa stanowe bezwa­
runkowo pociągnęły by go do 
odpowiedzialności. Przypuść­
my jednak na chwilę, że nie 
ma takiego prawa, któreby 
zabezpieczoło pracujących od 
nadużyć, czyż przez to postę­
powanie takie chlebodawcy 
względem swych pracowników, 
zyska na słi^zności? Bynaj­
mniej. Wprawdzie, prawa o- 
bow i^zuj^ue nie pociągną go 
do zdania rachunku, ale przed 
Bogiem i przed własnem su 
mieniem człowiek taki będzie 
odpowiedzialny i nie zdoła się 
uchylić od obowiązku wyna 
grodzenia krzywdy. Oto zno 
wu wykazaną mamy konmcz- 
ność religijnego wychowania; 
niezbędność wpajania w czło­
wieka zasady Kochaj bliźnie­
go swego jak siebie samego i 
czyń tak, jakbyś chciał żeby 
tobie czyniono.

Weźmy inny jeszcze przy­
kład. Przypuśćmy, że czło­
wiek jakiś, nie mający rodzi­
ny, którąby się potrzebował 
opiekować, ani krewnych, ani 
długów niepopła,conych, zdro­
wy na umyśle, lecz życiem 
tylko zmęczony, popełnia sa­
mobójstwo. Czy czyn taki bę­
dzie zbrodnią? Z pewnością że 
tak. Samobójstwo w takich 
okolicznościach staje się czy­
nem zbrodniczym, nie dla tego, 
żeby bliźnim krzywdę wyrzą­
dzał, lecz jedynie z tego po­
wodu, że jest targnięciem się 
na prawa Najwyższego, który 
On jeden ma władzę nad ży­
ciem i śmiercią człowieka. Je­
żeli człowiek ma w sercu swem 
wyrobione poczucie rezygna- 
cyi i poddania się woli swego 
Stwórcy, a które wyrobi w 
nim tylko religijne wychowa­
nie, będzie on raczej znosić 
męki przez całe lata, a nie 
targnie się na życie swoje. 
Niereligijność winna jest tej 
olbrzymiej cyfrze samobójstw 
powiększającej się z każdym 
rokiem.

Jeżeli nakoniec, prawa ja­
kiego stanu, zabraniają mor­
derstw, zadawania kalectw lu­
dziom, zabezpieczają własność, 
cześć i honor obywateli, bez 
wątpienia prawa takie wypły­
wają z praw nadanych przez 
samego Stwórcę na górze Syimi 
w dziesięciu przykazaniach.

Nie ulega wątpliwości, że 
wszystkie dobre sprawiedliwe 
prawa jakie kiedykolwiek o- 
bo wiązy wały ludzi miały, lub 
mają początek swój w Obja­
wieniu boskiem.

Może zdarzyć się kiedy, że 
czytelnik nasz usłyszy czło­
wieka jakiego szanowanego 
przez siebie za jego uczciwość 
i miłość sprawiedliwości, któ­
ry w ten sposób się odezwie: 
ja wypełniam wiernie wszyst­
kie moje obowiązki odnośnie 
władzy państwowej i wzglę­
dem mych bliźnich a jednak 
nie wyznaję żadnej religii, jak 
również nie jestem pod jej 
wpływem. Jeżeli posłyszy ta­
kie zdanie, czytelnik nasz wów­
czas z całą słusznością może 
człowiekowi takiemu powie­
dzieć: zgadzam się z tobą na 
pierwszą część twego twier­
dzenia, ale zaprzeczam temu 
stanowczo, abyś nie miał być

pod wpływem religii. A lbo 
ojciec, alIm matka, albo kto 
kol wiek z twojej rodziny mu­
siał mieć ogrumny wpływ na 
twoje wychowanie. Oni to 
wpoili w kiebie słowem i przy­
kładem obawę Boga i posłu­
szeństwo jego prawom i tym 
sposobem urobili charakter 
twój tak, że dziś bezwiednie 
prowadzisz życie sprawiedliwe 

uczciwe.
Cudownym jest zaiste wpływ 

religijnego wychowania na 
charakter człowieka i na całe 
jego życie, tak w kole rodzin- 
nem jak i na szerszej arenie 
życia publicznego. Wychowa­
nie religijne rozciąga wpływ 
swój nawit na tych, którzy 
przyznać się nawet nie chcą 
do tego. Daleko jednak lepiej 
by było dla szczęścia człowie­
ka, gdyby ten chciał oddać 
Bogu tu co Mu się słusznie 
należy: przyjmować z podda­
niem wolę jego i czcić Go 
jak ojca swego. Powiedzianem 
jest: oddaj cesarzowi co jest 
cesarskiego a Bogu co boskie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

EMIGRACYA EOLSKA W ARGEN­
TYNIE.

Korespondent z Buenos- 
Ayres pisujący do Kury era 
Warszawskiego, w opłakanym 
stanie maluje tamtejsze sto­
sunki wśród polskich emi­
grantów.

Tylko w Paranie, powiada 
on, znajduje się garstka księ­
ży polskich, zresztą nie ma 
ich nigdzie. Dla kierowni­
ków polskiej emigracyi rządy 
południowo-amerykańskie są 
nader uprzejme. Dają im 
bezpłatne bilety kolejowe, 
spraszają na obiady i obie­
cują wiele, ale nie zobowią­
zują się do niczego. Takty­
ka ta bałamuci łatwowier­
nych Polaków. Tymczasem 
rządom chodzi o napływ emi 
grantów, aby wyzyskać ich 
pracę.

.Religijność polskich robo­
tników jest solą w oku urzę­
dnikom; obawiają się, aby 
nie żądali sprowadzenia księ 
ży i nie świętowali w nie 
dziele i dnie uroczyste. A 
dają im tylko trzy dni świąt 
w roku: 25. maja—rocznicę 
wyzwolenia Argentyny od 
Hiszpanów, w Wielki Piątek 
i w ostatni dzień karnawału. 
Po za tem, praca kamienna i 
to w upale do 36 stopni do­
chodzącym, na gołem polu, 
bez dachów, bez cienia drzew, 
często bez wody, a wszystko 
to za marny zarobek, nie da­
jący możności zaoszczędzenia 
funduszu na podróż powrotną.

W  samem Buenos-Ayres— 
są słowa ks. Grz.— mieszka 
tylko 180 Polaków. Wybitną 
postacią duchową między ni­
mi jest p. Józef Białostocki, 
szlachcic z gub. warszaw­
skiej, profesor w kolegium 
angielskim i tłómacz rządowy 
języka polskiego i rosyjskie­
go, mieszkający przy “ Calle 
Sante Fe Colegio Inglis.” 

Jedyne wpływowe stano

stek polski, zapytany jakiej 
jest narodowości, wstydzi się 
odpowiedzieć, że jest Pola­
kiem, ale odpowiada z pewną 
dumą: “ Argentine.”

Robotników polskich widy­
wał przy uprawie kukurydzy 
i pszenicy w Argentynie, 
oraz przy plantacyach kawy 
w dolinach Brazylii. Żywili 
się kartoflami, mięsem i ma­
karonem, gotując strawę w 
garnkach glinianych, pod go­
łem niebem. Odzież, obuwie 
i bieliznę sprowadza Amery­
ka Południowa przeważnie z 
Europy, a wszystko to jest 
liche i drogie.

Wytrzymalszymi od Pola­
ków na upały są Włosi, dla 
tego też bardziej przez plan- j 
tatorów poszukiwani. Jest 
też w Buenos-Ayres kilka ty­
sięcy żydów, którzy z tym sa­
mym, co wszędzie ferworem, 
trudnią się szach erką, faktor- 
stwem, lichwą, albo żywym 
handlują towarem. Procedu­
ry- te Uprawiają z całą swo­
bodą, opłacając się policyan- 
tom i urzędnikom, w czam­
buł przekupnym łapownikom, 
największym z łapowników 
amerykańskich, których też 
równych sobie nie mają.

Niech mi wolno będzie— 
kończy korespondent— podać 
jako dopełnienie wiadomość 
o jednej z ofiar emigracyi i 
prosić inne pisma warszaw­
skie, aby notatkę tę powtó­
rzyły. Przed kilku laty wy­
emigrował du Ameryki P o­
łudniowej z gub. warszaw­
skiej, niejaki Tomasz Stranc, 
który zmarł 28-go marca 1896 
roku w szpitalu Rawson w 
Buenos Ayres i pozostawił 
wdowę Józefę Strancową. 
Ojciec jej, mieszkający podo­
bno we wsi Jakubowie, w 
gminie Przedecz, w po w. ku­
tnowskim, może nie wie że 
córka jego cierpi straszną 
nędzę z czworgiem dziatek, z 
których najstarsze liczy lat
11. Ratuje ich od głodowej 
śmierci bardzo uboga Ma- 
thnde soeur de Charite, przy 
Plaża de Libertad w Buenos 
Ayres. List można pisać po 
polsku, bo wśród szarytek 
jest jedna Polka. Strancowa 
pragnie z dziećmi powrócić 
do ojca i kraju, ale nie ma 
za co.

PRAGA CZESKA.

Śmierć Edwarda Jelinka.
Po długich i ciężkich cier­

pieniach umarł w Pradze 
Czeskiej wielki przyjaciel na­
szego narodu i znakomity 
znawTca naszej literatury, śp. 
Edward Jelinek. Zmarły wy­
stępował zawsze obok Riegera, 
Tonnera i innych znakomitych 
Czechów w obronie solidar­
ności czesko-polskiej i wal­
czył za nią słowem i piórem. 
Z licznemi domami polskiemi 
we wszystkich trzech zaborach 
utrzymywał stosunki przyja­
źni, etale był w koąespondeii 
cyi z polskiemi instytucyanll 
naukowemi. Wiele utworów

K S IĄ Ż K I_________ _____
I KOŚCIELNE K ATOLICKIE SPRZĄTA

sprowadzają i wyrabiają

M. H. WILTZIUS & CO.
Figury religijne, chorągwie towarzystw, szaty kapłańbKie i sprzęty ołta­

rzowe należą do naszej specyali.ośel.

KSIĄŻKI (wszelkiego rodzaju) dla szkół, towarzystw i bibliotek.

Posiadamy główny skład regalij i odznaków dla towarzystw jako też 
najpiękniejszych i najtańszych polskioh książek do nabożeństwa 

różance, krucyfiksy i świece woskowe, itd.

Zgłoście się do naszego naszego pomieszczenia,

42 9  i 431 East W ater ul.,
Naprzeciw Kir by House, 

^ C L l-w a -a lc e e , -  -  W i a c o n a l u

Zegarki, zegary, klejnoty, wyroby 
srebrne itd. zawsze w wielkim zapa­
sie po cenach jak najniższych. Spc- 
cyalnością są pierścionki ślubne. U-

TEODOR RODZIŃSKI,
N OTARYU SZ
PUBLICZNY,

4 0 3  Mitchell ulica.
Wyrabiam hipoteki, kontrakty i 

wszystkie inne legalne dokumenta, 
dostawiam abstrakty tytułów; wy 
pożyczam pieniądze na własności

prasza się o łaskawe odwiedzenie nas mi*jskie w różeysh sumach, po 6
procent od sta;, zabezpieczam od o- 
gnia w dobrych kompaniach; wy­
syłam pieniądze do wszystkich czę­
ści starego kraju; sprzedaję tykie- 
ty na wszystkie linie do i z Euro­
py; sprzedaję loty i domy z lotami 
po najniższej cenie na wy płatę; 
sprzedaję ziemię na fanuy za 2 do 
5 dolarów za akier na małe raty, 
po 6 procent od sta, lub te w za­
mian na własności miejskie w no­
wej Kolonii Polskiej w Ellis Junc- 
tion Marinette County Wisconsm. 
Mieszkam w Milwaukee 37 lat a w 
byzuesie jestem 22.

M arptte College,
10ta i State n l., Milwaukee.

Pod kierownictwem OO. Jezuitów 
Klasy filozoficzne, wzorowe, lito 
raeli ie i biznesewe.

KS. LEOPOLD BUSK ART, S. J ., Frez.

Ł. JABŁOŃSKI,
pierwszorzędny

Skład Siodła raki i Rymarski.
Pószorki od $5 do $50. W szel­

kie inne wyruby odstawia się jak najr 
taniej. Za dobrą robotę daje s lę 
gwarancyę. Reperaoye wykonuje 
się jak najlepiej.
1039 Mus A g o  av. róg Forest Home ay.

The Au ł  Greulich Co.
342, 341 i 346 Czwarta nl.,

M ILW AUKEE, - W IS C O N W Ł  
Wielki skład krajowych

Wi n i  Liki erów,
Speoyalną uwagę zwraca się na 

oKtalunki W IN  MSZALNYCH i 
familijnych.

POLSKI SKŁAD DRZE­
W A  i WĘGLI.

OFIS i N h RD: Becher ul. przy moście. 
POMIESZKANIE; 406 Lincoln are., 

róg Garden nl.

J. LESZCZYŃSKI.

Zjadoezpleczaj cie
W asze własności w odpow ie­
dzialnych spółkach asekuracyj­
nych, które reprezentują

PHILLIPS 5 REBHAN,
81 M.ehigan nl., Gmach Mitchella.

Jai? Walocł).
MALARZ DOMÓW i SZYLDÓW.

Fodejmuje się także bielenia i ta­
petowania.

1013 American Atc.

polskich autorów przyswoił
O  V_ V W  B  I ] W  W  V V V, . '  LŁŁ1-1V. .  . .  ,

• i - zj -i i z a językowi czeskiemu i na od wisko wśród Polaków A m e -| J^ y , . , , , ,
zajmujeryki Południowej 

dzielny kupiec, p. Michał 
Laudański. Słyszałem bardzo 
gruntowne i stanowcze jego 
zdanie, że emigrantów p ol­
skich należy tu uważać za 
straconych dla swojej naro­
dowości, a w3'kupienie ich z 
tamtejszej zależności i powrót 
do Europy przedstawia zbyt 
wielkie trudności i koszta.

Wynaradawianie zaczyna 
się na wstępie, gdy emigrant 
polski, wysiadłszy z okrętu, 
przebiera się w strój amery­
kański i z pogardą pewną 
zrzuca polską siermięgę. 
Dzieci, przywiezione do Ame­
ryki, bawi i zachwyca każda 
nowość, i w lat kilka jest już 
łatwiej mówić po hiszpańsku 
niż po poisku. Każdy wyro-

wi;ót wiele czeskich utworów 
przetłómaczył na polskie.

Dwa lata temu R. J. Warren, 
aptekarz z Pleasant Brook, N. Y. 
kupił nieco Chamberlaina lekarstwa 
na kaszel. Opowiada on jak nastę­
puje: “ Wr owym czasie medycyna 
ta n:e była tu wcale znana lecz te­
raz Chamberlain jest słowem wszę­
dzie używanem.“  Toż samo jest w 
wielu innych miejscowościach. Gdzie 
tylko słowo to znanem jest ludzie 
wszędzie to lekarstwo używają a nie 
inne.

Po Ślubna pierścionki idźcie do 
Millera 486 Mitchell ulica; dajemy 
pół tuzina łyżeczek srebrnych w 
podarunku.

DR. AMSEL, lekarz polski. 456 
Mitchell ulica, nad apteką p, Tom­
kiewicza, poleca się względom po- 
trzebującvch pomocy lekarskiej. 
Telefon South 53. Porada dla bied­
nych bezpłatnie od 8 do 9 gudź. rano.

POLSKI SKŁAD

D R Z E W A  I W Ę G L I.
WĘGLE po 6.00 tona.

Ofis i yard: róg Reed i Burnham ul. 
dawniejsze miejsce M. Knuta,

Pomieszkanie 680—10-ta Ave.
SZCZEPAN W ALCZAK,

Ernst Krenbs,
APTEK 1RZ,

róg 1-ej ave. i Greenfield, 
Milwaukee, Wis.

J. F. KIEDR0WICZ,
.NOTARYUSZ PUBLICZNY.

Wypożycza pieniądze i sprze­
daje realności.

860 FRAN K LIN  ULICA.

PIE5I4DZE
do wypożyczania,

Swieft
Ziołowe
Medycyny

Wanted—łn Idea
  hinrti ____ , _________  . . . .  e  -
•md m w  IM  of on* fth# '«and lnrentloaa wanled.

Leczą wszystkie ciiorohy 
zastarzało,juko to : Dusz- 

spazm y paraliż, dy­
chawicą, wodną puchlino, 
ren ino ty z m, bói głowy, u- 
3zii, ocKi nosa, choroby żo- 
l  piersi, kana­
łów o cicho do wy eh, febro 
wyrzu ty na g low iol skorno! 
ho roby maciczne, zbocze- 

nie' regularności, krwi b tok, 
piąte uptawy, niepłodność, 
bobśoipoiogow  puchliną*.
Liny, otwory na ciele, różą, 
choroby kiszek, ból krzv:U 
1 y/pi-rsiach, katar, Jienral- 
gią, biom  liili , poA c-i!;, śwtorzh, jsopab-nio m óz­
gu, otvlośc. i lioroliy p<;eh< m>, rultn, Joli i, w d y ­
chanie B ieczu , osłabienie róg , suchaty, choroby 

> ń-nis, odrą, glisty,- robactwo, li-i u. Ci.
LECZY NIEWIASTY, DZIECI I 3I!$C:iT:5:i. 

.Tożoli rjr rpisz, a Btrnoilcś nadziejo wyk- zr nia* 
‘ldaj riG n.wiiz do cloklora Kallmrr(. Y p o  ru -r. Dr. 
Kai ł inert, m wył rr.yl im-dacyiHU i?  v. lJar.i U, plące 
Kul: i k ló i /y  dU'go c*' rpń li, a j  :*< iiiayrii' Jr ku­
rzyn lo m ogli być wyleczfuL Limuio t-i ‘waządzie 
rozgłaszają i mią 7>a Kallinertena i JJedacyny Dra 
U ms r u i  z ‘njom; s je  poleca ją. Udajcie sią do Dra 
Kallmcrt ra to  \vu3wyleczy.

0TTOR0HT ZAT?A#TjITVE obojga p ici (czy  to na­
byte 1 id) y, rod •:!'■■'> w prw knziuie) leczy 3kn i ocznie i 
prąd ko. >,, ć.-LapA.wstyd-.ić, ty'.Lo leczyć, ho za- 
m ed b y v/a n i o s p ro w ;1 d z a z ’e ekntiiiisa pm.yśzlość. Porada darmo i Dr Kall mer len każdemu udzieli 

rady da snu o. Opisz- 
cio chorobą podajcie 
wmk chorego, przy­
ślijcie w liście tro­
cką włosów 7, c l owy i S-centowĄ mm ką 
pocztową, to dosta­
niecie odpowiedź 
natychmiast, czy 
choroba je st do w y­
leczenia i  wid© bą­
dź ie lekarstwo k osz ­
tować. Można pisać
Eo polsku, angiels- 

n lub niemiecka. 
Adref *

Dr. F. J. Kallmerten,
PBOP. DB. HAJłPS MEDIC1NES.

C or. 22nd & Washington S t T e l e d o ,  O

638 Mitchell ulica.

$75,000 do wypożyczenia na 6 
procent w sumach $500 i 
wyżej.

Posiadłości miejskie jak najtaniej na 
wypłaty, farmy w zamian na po­
siadłości nrejskie.

WAL. BIELSEh, 893 Uraut ulica.

Steinman Lumber Go.
Wielki skład

Budulcu,
Łat (lath), słnpów cedrowych itd.

róg 1-ej avenue i Canal ul. 
lub V ogel‘s Island.

Telefon 469-2. Milwaukee, Wis.

CORDES & TREIS
- fahrykanci

PR ZYR ZĄD Ó W  DO
OGRZEW ANIA.

126 i 128 Clybourn ul.

Po rośliny, kwiaty, bukiety i różne 
inne świeżo kwiatowe wyroby, a 
takżę pogrzebowe i wesB.ne 
racye udajcie się do

J( FR EYTAG j ogrod nika,
Tel. Ś. fi ?§4 Pefód HeffiS Ave.

- - -„i ■ ■   _ .

ROSENBLATT BROS.
Fabrykanci ołtarzy, ambon, figńr. 

staoyi Męki Pańskiej i ozdób sztnka- 
teryjnych, Piszcie po katnlogi.

725 K1NNICKINNIC A TE.,
M ILW AUKEE, WISCONSIN.

J. J. KIRCHER,
Zabezpieczenie od ognia, Aeeidentlns. 

i wypożyczanie pieniędzy.
Pokój 18 New Insurance Building.

Telefon No. 1542.

E. Brielmaier & Sons,
ARCHITEKCI

I NADZORCY.

Wykonują plany na kościoły, srkoły 
i klasztory.

Biuro i pomieszkanie:
Róg 2-ej i Sherinan ul., Milti aukee.

Fanrykanci mebli kościelnych, oł­
tarzy, ambon, i t. d.!


